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Minister Spraw

Zagłanigznyoh

w Paryżu.

Panie Ministrze, /! @ "4 [

.. Wybér p. Deschanel na prezydenta Rzeczypospolitej

francuskiej wywołałltutaj pewne uczucie zdziwienia,

ponieważ liczono ogólnie na wybór p. Clemenceau. Fakt,

że p. Clemenceau nie postawiłswojej kandydatury do se-

natu, nie oświadczając się zarazem z chęcią całkowite-

go usunięcia się z życia politycznego wydawałowsio wska

zywać, że będzie on kandydował na stanowisko prezyden-

ta Rzeczypospolitej. Wobec tego nagłe usunięcie kandy-

datury p. Clemenceau i wybór p. Deschanel nie może tu-

taj u nas nie wyglądać na niespodziankę, saczególniej ,

jeśeli się zważy, że u nas wogóle mało bardzo wiedzą o

kulisach życia politycznego we Francji, naprzykład o

w@a z Clemenceauludzi tak wpływowych, jak Briand i

Franklen Bouillon. з

Jednocźeśnievz wiadomością o wyborze p. Deschanel

przyszła tutaj druga - o tem, że p. Clemenceau wycofu-
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je się z życia politycznego. Ta ostatnia rzecz już

wprost niepokojnaszą opinję publiczną, która w Cle-

menceau upatrywała specjalnego przyjaciela Polski i

liczyła bardzo na te stosunkiprzyjazne, które Pan po-

trafił z nim stworzyć. Niektórzy wyrażają obawę, że

Glemenceauupadł ze waglodu aa swoje ostatnie wystąpie-

nia, w których zaznaczał brak wiary w odbudowanie

Rosji na dawnych ąaaadąuh, - 00 mogło naturalnie wywo-

łaćreakcję ze strony rzeszy drobnych posiadaczy, z

którymi świat politycany musi się liczyć, a których

praez tak długo łudzono, a potem uspokajano frazesani

o wielkości Rosji. Obecniewobec zapowiedzianego ustą-

pienia p. Clemenceau te moralno zobowiązania, któreps

 

przez niego Francja wagleden nas wzięła пода być nara-

żone na szwank, Co do p. Deschanel, to prasa nasza wi-

ta go &yoczliwię, jednakże czuć pewne zaniepokojenia,

ову ze względu na jego dawne sygpatje rosyjskie znaj-

dziemy to samo zrozumienie, które od pewnego czasu

spotykaliśmy już u p. Clemenceau.

Notuję to wszystko, żeby wskazać, że do licznych

obaw, które się tutaj wyraża co do sytuacji naszej

zewnętrznej i wewnętrznej przyłącza się jeszcze ueau-

 



 

cie niepewności co do tego, jak wobec przewidzianej

zmiany rządu we Francji roawijaéusiq będą przyszłe na-

sae stosgnki z Nzeczypospolitą francuską, jako taką i

jako pośredniczką pomiędzy nami i Anglją, która dotąd

wagleden nas zachowywała sia tak chłodno.

Obawiam się, że konieczność porozumienia się z no-

wymi czynnikami rządzącymi we Prancji, zmusić męża

Pana Ministra do przedłużenia swego pobytu w Paryżu.

Pozvalan sobie iednak zaznąozyć, że pomimo burgio

Rych spraw, które mogą saÿrzymywaé Pana Ministra w Pa-

ryżu, powrót Pański do Warszawy choć na czas pewien o-

koło 1-go lutego wydaje mi się nieodzownie potrzebnym,

Opinja publiczna nasza czeka z niecierpliwością na

Pańskie na wiadomości o rezultatach Pańskiej

podróży. Kwestja ewentualnych aljansów naszych, sprawa

ukraińska, kwestja dalszej walki, lub pokoju z bolsze-

wicką Rosją,jak Pan Minister może zechce zauważyć w

załączonym wycinku z Kurjera Porannego, stanęły na po-

rgądku dziennym i wymagają wypowiedzenia się rządu, Re-

organizacja Ministerjum nie może też być dłużej odkża-

dana. Z powodu choroby p. Okeckiego już od dwuch ty-

godni reprezentuje tutaj Ministerjum Praezdziecki, Sy-

є мг/

  PILSUDSKIINSTITUTEARCHIVESNew York
    

     



 

„4-

tuaojanktstegorycznio wymaga, aby bez straty czasu

skonstruowane zostały zarówno wytyczne naszej polityki

jak i aparat do jej prowadzenia.

7 otraymanej w tej chwili gazecie czytan telegram

z Lyonu, sawiadamiajacy о uchwale Rady I'ajwygszej do-

tyczącej zniesienia blokady Rosji i пилотный}; wymia-

ny towarów pomiędzy Rosją i krajami sprzymierzonemi i

neutralnemi. Czy byliśmy o możliwości takiej uchwały

uprzedzeni? Musi to przecież wywrzeć ogromny wpływ na

losy wojny naszej z bolszewikami, szczególnie, jeżeli

się ta wojna przedłuży. Rosja jest od nas bogatsza. _.

Zapewne też ją przedewszxggń'fiń będą zaopatrywać ware

tykuły, КШі ny najbardziejpotrzebujemy.Wtedy

może zniknąć ten wkażdym razie znaczny kontrast któ-

ry panuje na naszą korzyść pomiędzy warunkami życia

materjalnego w Polsce w porównaniu z obszarami, zaj-

mowanewiprzez bolszewików. A mura.—153943533335“…-

tuje, że pod flagą nautrtgląąllłuęgflgłg_Eggggggana

| bolszewikom amunicj a;, Kain:-unic pod jakąbądź inną

nazwą? Jeżeli nie można już założyć w naszem imieniu

protestu przeciw tej uchwale i osiągnąć jej odwołanie,

to uważałbym za konieczne domagania się,żebyustano-

iono tylko określone miejscewymianyi poddanoje su-
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топаз kontrol: mxędsysojusznluzejz udziałem przedsta—
--- sar aespe,

wicieli naszych,

Nie potrafieukryć, że sprawa ta mnie mocno nie-

 

 

 

pokoi, szczególnie, jeżeli się zważy, he, jak słyszę

od członków misji woj skgw'ej francuskiej, bolszewicy

potrafili doprowadzić armjq swoją od naszej liczniej-

szą, do względnego porządku, a nasza armja, choć dużo

Vlepsza, w szczególności korpus oficerski, wymaga jed-

nak jeszcze sporo pracy, aby należycie wyszkolona 20s-

tata.

Prosm przvgaö wyrazy głębokiego powatania
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